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P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. K rą j, 

u rz ę d a  pocztow e au stijack ie  i zagran iczne . 
- oraz  niźój w ym ienione a jencje .

R edakcja , A dm in istracja  i E kspedyc ja  m iej­
scow a w  K rakow ie  ul. M ikołajska 1. 436. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R eklam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i  uw zg lędn ia się  j e  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena ogłoszeń (tnseratiw ).
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Przegląd polityczny.
Izba deputowanych odbywa dziś po­

siedzenie po wczorajszej jednodniowej 
przerwie, która nastąpiła z powodu, że 
wydział budżetowy delegacji przedlitaw- 
skiej miał posiedzenie.

Zwykle pojawienie się „czerwonćj księ 
gi“ daje zatrudnienie opinji publicznćj, 
jednakże tym razem „czerwona księga“ 
jeet wprawdzie dość pełna, bo zawiera 
140 kilka najrozmaitszych dokumentów, 
żaden z nieb jednak nie ma większego zna 
ezenia politycznego. Pisma te bowiem 
odnoBzą się do interesów austrjacko-wę- 
gierskich w Hiszpanji, do sprawy kanału 
suezkiego i innych spraw handlowo-poli- 
tycznych.

Półurzędowa wiedeńska Montagsrevue 
tak pisze o podróży księcia serbskiego 
Milana do Konstantynopola: „Podróż ta 
usuwa cienie nieporozumień, jakie w o- 
statnim czasie spoczywały na urzędowych 
stosunkach Serbji do Porty. W Konstan­
tynopolu książę serbski znajdzie chętne 
przyjęcie a osobisty wpływ księcia przy­
spieszy może rozstrzygnięcie na korzyść 
Serbji tych kwestyj, których korzystne 
załatwienie nie udało się dotychczas ajen­
towi serbskiemu Kristi czowi." Montags­
revue uważa politykę opozycyjną wzglę­
dem Porty, jakiój się trzymali dawniój 
R i s t i c z  i B l a z n a v a c s  za bezowo­
cną: zaś politykę uległości i wiernopod- 
dańczości za daleko korzystniejszą dla 
Serbji. Półurzędowy dziennik wiedeński 
stwierdza, źe nadzieje, które pewne stron­
nictwo serbskie pokładało w Rossji, za­
wiedzione zostały. „Lojalność, z jaką ga­
binet petersburski porzucił idee pansla- 
wistyczne, kończy Montagspost, gorzkićm 
rozczarowaniem napełniła umysły serb­
skich Omladinistów. Z konferencyj, jakie 
miały miejsce podczas zjazdu monarchów 
w Petersburgu, tyle wynikło jako rezul­
tat niewątpliwy (?), źe żadne z trzech 
mocarstw nie ma sympatji dla polityki 
awanturniczej na wschodzie i źe istnieją­
ce tam stosunki powinny być utrzymane 
bez wdania się w nieusprawiedliwione eks- 
perymenta, za jakiemi przemawiają bu­
rzyciele Turcji." Tak więc podróż księ­
cia serbskiego do Konstantynopola uwa­
ża półurzędowa Montagsrevue za „fakt 
konieczny14 i spodziewa się po tych „prze­
prosinach11 „dobrych owoców" a nade- 
wszystko wierzy silnie w to, źe hr. An- 
drassy na zjeździe petersburskim wybił 
na zawsze z głowy dyplomatom rossyj-

skim wszelkie mrzonki pansławiańskie. 
Cóż powiedzieć na taką półurzędową wie­
deńską naiwność?

Wyborcy nizzejscy zażądali ód Piccona 
złożenia mandatu. Lecz gdyby nawet go 
nie złożył, to jak donoszą z Paryża, ma 
się na jednćm z najbliższych posiedaeń 
zgromadzenia narodowego pojawić wnio­
sek mający na celu pociągnięcie Piccona 
do odpowiedzialności. W każdym razie 
będzie on stawiony przed sąd.

Centralizm szwajcarski.
Centraliści wiedeńscy trjumfują. Szwaj- 

carja, ów ideał polityczny, ta republika, 
w którój górach mieszka złota wolność, 
zreformowała konstytucję swą przez ple­
biscyt — a ta reforma plebiscytowa wy­
padła na korzyść —- centralizmu! Ustą­
pić musiały „odrębności" kantonalne, zni 
kły różnice ustawodawstw prowincjonal­
nych — a miejsce ich zajęła jedność woj­
skowości, jedność ustawodawstwa i więk­
sza jednolitość administracji.

Patrzcie 1 — wołają centraliści wiedeń­
scy — i Szwajcarja przekonała się o nie- 
praktyczności „autonomji" prowincjonal- 
nój; idea „państwa" zwyciężyła nad ideą 
autonomij prowincjonalnych — naród cały 
w powszechnćm głosowaniu dał zwycięz- 
two centralizmowi a potępił „federalizm". 
łzeczywiście Szwajcarja uległa dziś prą­

dowi centralistycznemu — ale z tóm wszyst- 
kiem porównanie jćj z Austrją i wypro­
wadzanie analogicznych wniosków z re­
formy szwajcarskićj do potrzeb monarchji 
austrjackićj nie jest właściwem.

Najprzód bowiem Szwajcarja jest pań­
stewkiem m a ł e m  a Austrja mieści w so­
bie pojedyńcze prowincje, które są więk­
sze aniżeli cała Szwajcarja. Federaliści 
więc w Austrji nie chcą nic innego, jak 
tylko stosować do równych przestrzeni 
terytorjalnyeh jak Szwajcarja zasadę „cen­
tralizmu", chcą oni centralizmu w Cze­
chach, centralizmu w Galicji ale nie chcą 
centralizmu w Austrji. W  każdym kierun 
ku bowiem politycznym o s t a t e c z n o ś ć  
jest wadliwą. I tak rozkład federalisty- 
czny Galicji albo Czech byłby niewłaści­
wym : ale z tego wcale nie wypływa, aby 
właściwem było zcentralizowanie c a ł ó j  
Przedlitawji. Tu więc już z powodu roz­
miarów terytorjalnyeh wszelka analogja 
między Szwajcarją a Austrją jest niewła­
ściwa.

Co więcćj, to co dzisiaj w Szwajcarji 
się stało, nastąpiło w skutek względów

chwilowych na zagrożoną c a ł o ś ć  pań­
stwa. W  obec wzrastającćj potęgi Niemiec 
Szwajcarowie oddają chętnie wojskowość 
całą kraju swego w ręce centralnćj wła­
dzy, tak samo jak wolne republiki pod­
czas wojny oddają władzę nad wojskiem 
w ręce jednego dyktatora. Zcentralizowa­
nie więc tćj władzy wojskowćj w jednćj 
władzy związkowćj nie jest d z i s i a j  w 
Szwajcarji żadnćm zwycięztwem „zasady" 
ale wynikiem chwilowćj konieczności.

Gdyby Europa znajdowała się dzisiaj 
w stanie pokoju, gdyby w nićj było „bez­
pieczeństwo publiczne" i słabszy nie miał 
się obawiać silniejszego: zapewne niko- 
muby w Szwajcarji nie przyszło na myśl 
zreformować konstytucję na korzyść cen­
tralizmu. Tak jednak nie jest. Dziś w 
Europie wróciły się czasy tak zwanego 
„faustrechtu", t. j. prawa silniejszego: 
prostćm więc następstwem tego jest, że 
słabsze państwa skupiają siły swe w celu 
większego bezpieczeństwa. Ale pod tym 
względem w zupełnie innćm położeniu jest 
Austrja — w którój sejmy krajowe i tak 
nie mają najmniejszego wpływu na „woj­
skowość", która jest sprawą wspólną.

W jednym punkcie dzienniki centrali­
styczne mają rację, że centralizm sprzyja 
dziś wszędzie liberalizmowi. To jest pra­
wda. Reforma centralistyczna Szwajcarji 
wyjdzie na korzyść liberalizmowi o tyle, 
źe zaprowadza „wyłącznie świecką nau­
kę" w szkołach szwajcarskich i wydala 
jezuitów z terytorjum szwajcarskiego. Są 
to ulepszenia bardzo cenne. Odtąd w szko­
łach szwajcarskich tylko „świeckim" nau­
czycielom wolno będzie nauczać mło­
dzież, a ojcowie jezuici, ci gorliwi zacie- 
mniacze umysłów młodzieńczych, nie będą 
więcej mogli rzemiosła swego prowadzić 
w Szwajcarji. Ale t e  r e f o r m y  schodzą 
się tylko p r z y p a d k o w o  z zaprowa­
dzeniem centralizmu w Szwajcarji. One 
nie są wynikiem centralizmu i mogłyby być 
zaprowadzone nawet pod rządem dawnój 
łederalistycznćj konstytucji. W  nowój kon­
stytucji szwajcarskićj bezwyznaniowość 
szkół schodzi się tylko p r z y p a d k o w o  
ze zjednoczeniem władzy wojskowćj i u- 
stawodawczćj w jednćm ognisku central- 
nćm : ta sama bezwyznaniowość szkół 
bardzo łatwo dałaby się pogodzić z naj­
większą decentralizacją i autonomją kan- 
tonalną.

Jednćm słowem, to co dzisiaj nastąpiło 
w Szwajcarji, to całe przeobrażenie kon­
stytucyjne, które tam się dokonało, nie 
płynie z jednego źródła, ale z dwóch źró­
deł. Jedno z tych źródeł jest tylko chwi-

l owóm,  drugie w i e c z n ó m .  Pierwszćm 
jest grożące państwu niebezpieczeństwo 
ze strony silniejszych sąsiadów: drugićm 
jest potrzeba prawdziwćj oświaty. Pierw­
sze, niebezpieczeństwo ze strony silniej­
szych sąsiadów może ustać: wtedy usta­
nie potrzeba silnćj centralizacji. Ale po­
trzeba prawdziwćj oświaty, niemąconćj 
dogmatami źadnćj religji, nigdy nie usta­
nie i dla tego bezwyznaniowość szkół i 
wykluczanie z terytorjum państwa zako­
nu, którego celem jest ogłupianie mło­
dzieży — te  r e f o r m y  mają dla Szwaj - 
carji wielką doniosłość i wartość na za­
wsze.

Wybory do rad powiatowych.
W B ó b r c e  z większych posiadłości 

wybrani: pp. Hipolit Czaykowski, Anto­
ni hr. Dembiński, Józef Pieńczykowski, 
Roman Wybranowski, Michał Barzykow- 
ski, Jan Czajkowski, Seweryn Henzel, Ju- 
Ijan Z wolski, Karol Batzgen, Franciszek 
Hirszler, Teofil Waydowski notarjusz.

W B r z e s k u  z większych posiadłości 
Dobrzyński Tytus, Homolacz Edward, 
Jastrzębski Edmund, Lewartowski Roman, 
Lebowski Oswald, Niedzielski Antoni, Mi- 
dowicz Adam, Fink Adam, Tomkiewicz 
Franciszek, Sulimirski, Serwatowski i In- 
djasz (włościanin).

W  B u c z a c z u  z większych posiadło­
ści: Edward br. Błaźowski, Krzysztof br. 
Błażowski, Aleksander Borkowski, Stani­
sław Matkowski, Stanisław Szawłowski, 
Ludwik Szawłowski, Artur Cielecki, Wła­
dysław Bogucki, Władysław Wolański, 
Ignacy Cywiński, Stanisław Czajkowski.

W D ą b r o w i e  z grupy większych po­
siadłości wybrani zostali: Erazm Darski, 
wł. dóbr, Seweryn Kisielewski wł. dóbr’ 
ks. kanonik Aleksander Lgocki, Henryk 
Rogaliński, Mieczysław Rogaliński wł. d,, 
Bonawentura Rydel wł. d., Kamil Rydel 
wł. d., Marjan Sroczyński wł. d., Broni­
sław Sroczyński, Juljan Studnicki dzierż, 
dóbr, Stanisław Zatoński dzierż, dóbr 
Paweł Zieliński wł. d.

W G o  r l i c a c h  z posiadłości miejskich 
wybrani: ks. kanonik Marceli Źabicki, 
proboszcz z G orlic, dr. med. Bartłomićj 
Wroński, adwokat dr. Ludwik Kapiszew- 
ski, Jan  Kapuściński burmistrz z Gorlic 
W alery Rogawski aptekarz z Gorlic, Ru­
dolf W ittig wł. d. z Biecza.

Z n a j w y ź ć j  o p o d a t k o w a n y c h :  
Seweryn Stawiarski wł. d. i kopalni nafty 
w Lipinkach.

Z w i ę k s z y c h  p o s i a d ł o ś c i :  Jan

ODALISKI.
P o w i e ś ć  h i s t o r y c z n a

L e w i n a .  S c h u c k l n g a .

(Z niemieckiego.)

( C i ą g  d a l ;
s y . )

Powiedz mi pan wreszcie — ode­
zwał się K W  gdy szczęśliwie dostali sL 
do ogrodu Faworyty _  jakim  sposobem 
zabrałeś tę znajomość? Jak  mam soh^ 
wytłomaczyć, żeś pan tak dobrze wtaie- 
mniczony w tę szczególną historję?

— To bardzo łatwo wytłomaczyć mói 
drogi. Musisz pan wiedzieć. . .  ale Klein

m?lczał!ł0W° paÓsk’e? Że paa M n ie s z
— Masz je  pan, czy powinienem to 

powtórzyć?
Nie, nie, to mi wystarcza; więc m u-! 

sisz pan wiedzieć, źe Trautson ze szcze-! 
golną troskliwością wybrał sobie wierną j

klucznicę, która jego pawilonu, a teraz 
jego wschodnich pereł pilnuje.

— A ta klucznica?
— Klucznica ta  jest w najprostszój i 

najprawniejszćj linji rodzoniuteńką mamą 
mojćj praczki.

— A, rozumiem.
— Rozumiesz pan, źe mamy tego ro­

dzaju nie kryją tajemnic przed swemi 
córkami, nawet w zwyczajnym porządku 
rzeczy, gdy żadnych nie ma tajemnic. 
Jeżeli zaś jakim  szczególnym, niesłycha­
nym trafem istotnie zachodzą tajemnice, 
i to jeszcze takie tajemnice, wtedy do­
piero wcale się nie kryją z tajemnicami... 
przed sobą!

— Słusznie, przed sobą!
— Otóż więc praczka...
~  O, ta wyborna p raczka .. . przyślij 

mi ją  pan, dam jćj bieliznę do wyprania.
— Pomału, Klejn, pomału, jesteś pan 

dziś zanadto w humorze zdobywcy; ale 
teraz dowiedz się pan o moich źródłach. 
Więc naprzód spostrzegłem tę wschodnią 
bajkę, odbijającą się w mydlanych bań­
kach mojej praczki...  skłoniłem do pa­

plania tę małą boginię ochędóstwa, któ­
rój godłem jest wyprasowany mankietek, 
następnie zabrałem przyjemną znajomość 
z panią mamą, klucznicą. Klucznica ra­
czyła, oprócz pawilonu Trautsona, wziąć 
także odemnie pod swą opiekę kilka no­
wych dukatów i starych talarów węgier­
skich, i w taki sposób dowiedziałem się 
o wszystkićm , tą drogą doszły mojego 
ucha nawet najtajniejsze poruszenia serca 
Bahnezy!

— W ięc tak się rzecz m a ! — Zawołał 
Klejn. — Ale ja muszę znowu ją  oba- 
czyć, mówić z nią. . . powiedz mi, wice­
hrabio, kiedy to można ułatwić? Aż do 
tego czasu uczucia moje będą mi spra­
wiać tylko męczarnie!

— Cierpliwości, mój burzliwy palady­
nie. Nie odrazu Rzym zbudowany. Musi­
my naprzód być pewni chwili, w którćj 
nie złapie nas Trautson. Ale spuść się 
pan na mnie. Pozwól, źe się ułożę z ma­
tką Afrą.

— Czybym ja  sam Die mógł z tą...
— Broń Boże, żadnych nierozważnych

kroków. W szak ten stary smok nie zni 
pana.

—  ̂ O, mnie każdy zna ! — zawołał Kleji 
z gniewom.

T o , źe pan — odrzekł Hiszpar 
z żartobliwym ukłonem — obracasz sit 
ku nieprzyjacielowi tylko twarzą!

— A, to co innego!
— Więc zostań pan tymczasem za ku­

lisami. Zaufaj mi pan. Na cóżbym mial 
onegdaj prowadzić pana przed pawilon, 
gdybym źle panu życzył? Zdaj pan na 
mnie całą sprawę. Mówię panu, źe ta 
m atka Afra jest twarda baba , z która 
trzeba umieć się obejść, nim się co u nić] 
wskóra. Nie próbuj pan zbliżać się do 
nićj. Czyżbyś chciał nieroztropnćm po­
stępowaniem to sprawić, iż Trautson o 
wszystkićmby się dowiedział i jabym  ra ­
zem z panem został skompromitowany? 
Byłaby to śliczna podzięka za przyjaźń, 
którą panu okazałem.

— Dobrze, więc wszystko poruczam 
panu, ale proszę pamiętać o mojćj go- 
rączkowćj ńiec|pfl|jłiwośei. . . nie kaź mi 
pan zauadt<fe^ Bp M 8; na dłuższe i bez-

/
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P ło ck i wł. d. i teraźniejszy P a  rady 
powiatowej z R opicy palsktój, E dw ard  
M iłkowski wł. d. z G orlic, F elik s Skro 
chow ski z Ropy, Leon Olszewski z S e­
tn icy , Gustaw  Koziorow ski z Biesny, S ta ­
nisław  N iedzielski z Staszków ki, F ran c i­
szek Szczepanow ski z Sokoła — wszyscy 
w łaściciele dóbr ziem skich.

W  J a ś l e  z ku rji w iększych posiadło 
ści w ybrani zo s ta li: K onstanty B d rn s J , 
Stanisław  K o ta rsk i, Szczęsny W o d e k ,
A polinary P rzy łęck . notarjusz Adam J a
kubow ski, A ntoni Lisowieoki, ks.
P a s z y ń s k i ,  Franciszek Micielski i L u d w ik
D zianott. S k ład  przyszłśj rady pow iato­
wej przeważnie z inteligencji, najlepszenai 
chęciam i dla k ra ju  przejętój, pow stały,
r o k u je  d o b re  n a d z ie je .

W  L i m a n o w d j  z w iększych posi
dłości ziem skich: January Struśzkiewicz.
w ł. M szany dolnój, W ładysław  W alter, 
w ł. Ś w idn ika , A leksander D ydynski wł. 
S łupia, dr. K azim ierz Żelechow ski adw o­
k a t w Lim anow y, ks. W incenty  K olor, 
p rzeor oo. Cystersów w Szczyrzycu,_Zy- 
fm u n t P ruszyński wł. Skrzydlny Józef 
M ars wł. Starój w si, A nastazy M ejzner 
wł R upnow a, A ntoni Zubrzycki wł. K
siny wielkiej, M aksym iljan M arszałkow icz
wł. K am ienicy, K arol CWr. ad junkt g d o -  
w y, ks. Jan  B a b ic z , proboszcz w Przy
szowy. , . , . ,

W  N i s k u  Z  grapy  gm in m iejskich 
(Rudnik-U lanów ). D r. Zygm unt R ucki ck. 
notarjusz w N isku -  S tanisław  P rzysu  
cha burm istrz z U lanow a, Mechel B irn 
bautn zastępca burm istrza w U lanow ie, 
Jó zef S ikora m ieszczanin z RudniKa. a  
c rupy  w iększych posiadłości ziem skich. 
K siądz W alenty Padow icz proboszcz z 
Jeżowego H en ry k  M alinowski z Jarocm a, 
Cyprjau Dzięgiel o wski dzierżawca z k o ­
ziarni, L eon  Pankiew icz przełożony ob- 
szaru dworskiego w Pysznicy, A dolf 
G ryglew ski przełożony obszaru dwór 
skiego w Zarzyczu. H rab ia  Alfons Mni- 
szech z B ielin. N a m ocy § 3 ord. 
wyb . weszli do rady powiatowój w tej 
g rap ie : JE . A lfred hr. Po tocki jak o  w ła­
ściciel dóbr należących do klucza leżaj­
skiego — położonych w powiecie Nisko, 
A ntoni Kom orow ski jak o  w spółwłaściciel 
dóbr Bojanowa i S tany dotychczasow y 
prezes rady  pow iatow ej, hr. Eugenjusz 
K iński jako  w łaściciel N iska, hr. F e rd y ­
nand  H om pesch jak o  w łaściciel R udnika.

Wj P i l  z n i e  w w yborach z w iększych 
posiadłości z 40 upraw nionych głosow ało 
19 i wybrani zostali praw ie jednogłośnie 
członkam i rady powiatowej pp. Leon^Lo­
zański, M ieczysław B orow m cki, hr. B ro­
nisław  R om er, Stanisław  G orajsk i, W ła ­
dysław  D obrzyńsk i, K onstanty  B ogusz, 
J a n  G rudzińsk i, dr. K lem ens Ruto wski, 
d r. A dam  Bogusz i W łodzim ierz B o­
brow ski. . ,

w  W i e l i c z c e  Z m ia s t: w ybrani
E razm  W indakiew icz, z W ieliczki. Sebald 
Zam orski z Skaw iny, F lo rjan  N owacki, z 
Podgórza. W ojciech  Żuław inski z D o b ­
czyc, Juljusz Leo z W ieliczki. W ojciech
W ajda z Gdowa. . . ,

Z  większój posiadłości A ntoni N iedziel­
ski, z Zabaw y. M arjan D ynsk i, z R ac i­
borska. E razm  Niedzielski z Siedziejowic.

Br. H enryk  K onopka, z  W rząsow ic. B r. 
A ta n a z y  Benoe, z  Niego wici. H en ryk  lu r -  
nau, z G aika. B r. F ranciszek  P rzychock i, 
z Bilezyc. B r. A dolf L ip o w sk i, z H u ­
ciska. „  . , ,

W  Z ł o c z o w i e  Z  w iększych posia
dłości w ybrani zostali: K azim irz h r. W o- 
d z ick i, A ugust hr. Ł o ś ,  Ignacy  Skrzy- 
szow sk i, A leksander G no insk i, O skar 
S ch n e ll, Jędrzej M azarski i K onstanty 
T reter. ______

Korespondencje „Kraju“.
Z Bialskiego 27 kw ietnia

Z  p o w o d u  n ie le g a ln e g o  p o s tę p o w a n ia  
p r z y  w y b o ra c h  d o  n a sze j r a d y  p o w ia to ­
w ej z  g ru p y  g m in  w ie jsk ic h , a  m ia n o w r  
c i e : że c z ło n k ó w  d o  k o m is j i  w y b ie ra ł  
ty lk o  sam  k o m isa rz  w y b o rc z y  i z  k a n d y ­
d a tó w  L in d e r to w s k ic h , że  p o  u k o ń c z e n iu  
p ie rw sz e g o  g ło s o w a n ia  n ie  o g ło sz o n o  n a - 
eży c ie , że  się  o d b ę d z ie  p o w tó rn e  g ło s o ­

w an ie , ż e  k a r tk i  p rz y jm o w a n o  ta k ie ,  n a  
c tó ry c h  ty lk o  k a n d y d y e i  z n a z w is k a  z 
o p u sz c z e n ie m  im io n  i m ie jc a  z a m ie s z k a ­
n ia  i c h 's i ę  z n a jd o w a li , że  L in d e r t  ja k o  
c z ło n e k  k o m is ji  w y d a la ł  s ię  z k r z e s ła  do 
a g ita c ji ,  a  p rz y  p o w tó rn ó m  g ło s o w a n iu  
n a w e t m ie js c e  je g o  z a ją ł  S e e lig e r  p re z e s  
r a d y  p o w ia to w ó j, k tó r y  n ie  n a le ż ą c  do  
w y b o rc ó w  n ie  m ia ł p ra w a  u c z e s tn ic z e n ia  
p rz y  w y b o ra c h , d a le j że  p rz y  ty m ż e  p o ­
w tó rn ó m  g ło s o w a n iu  n ie  c z ło n e k  k o m is ji 
le cz  k o m is a rz  w y b o rc z y  w y w o ły w a ł n a  
z w is k a  w y b o rc ó w  d o  g ło s o w a n ia ;  n a k o  
n ie ć , ż e  d ru g i sp is  g ło s u ją c y c h  m e  p rz e z  
c z ło n k a  k o m is j i ,  le c z  p rz e z  k a n c e l is tę  
r a d y  po w ia to w ó j b y ł  p ro w a d z o n y , co  
w sz y s tk o  sp rz e c iw ia  się  p o s ta n o w ie n io m  
o rd y n . w y b . p o  w ., w n io s ło  k i lk u  d e le g a ­
tó w  p ro te s t  d o  n a m ie s tn ic tw a  i sp o d z ie ­
w am y  się , że  ta k ie  g ru b e  u s te rk i ,  k tó r e  
w p ły n ą ć  m u s ia ły  n a  n ie k o rz y s tn y  w ybO r 
sp o w o d u ją  to ż  n a m ie s tn ic tw o  do  u n ie w a ­
ż n ie n ia  a k tu  w y b o rc z e g o  i ro z p is a n ia  n o - 
w y c h  w y b o ró w . .

Z k u r j i  w ię k sz y c h  p o s ia d ło ś c i  w y b ia n o  
o w ła śc ic ie li z ie m sk ic h  i d ra  S tia sn e g o  
n o ta r ju s z a , k tó re g o  w y b ó r  ja k o  w  m ie js c u  
s ie d z ib y  ra d y  p o w . z a m ie sz k a łe g o , o b z n a - 
jo m io n e g o  z p ra w a m i i p o tr z e b a m i p o ­
w ia tu , a  p ra c u ją c e g o  n ie u s ta n n ie  d ia  d o ­
b r a  k r a ju  w o b e c  p rz e w a ż n ó j l ic z b y  c z ło n ­
k ó w  n a m  n ie n a w is tn y c h  a  do  r a d y  ju z  
n a le ż ą c y c h  b y ł  n a jp o rz ą d a ń s z y .

P rzy  w yborach tych jeden  z w yborców 
czynił przew odniczącem u kom isji zarzuty, 
że nie powinien by ł dopuścić przełożo­
nego obszaru dworskiego zaopatrzonego 
w  pełnom ocnictwo swego p ryncypała  do 
głosow ania, tw ierdząc, że w edług ustawy 
nie może być  pełnom ocnikiem ; radzili­
byśm y przeto temuż w yborcy, aby obzna- 
jom ił się lepiój z ustawam i, a mianowicie 
z S. 12 ust. o repr. pow ., tudzież -W 
lit. c. ord. wyb. pow., a poweźmie prze- 
konanie, że tw ierdzenie jego na mylnej 
polega podstawie. .

Z grupy m niejszych miast K^ty, Oswię 
cim i W ilam owice w ybrano przełożonego 
gminy i radnego z K ęt, tudzież zastępcę 
burm istrza z Oświęcimia

T w v b ó r  p ra w d o p o d o b n ie  n i e  p rzy -1  tego kw itną indyjskie Rhododendrony (niektóre
• ™ ->L*nvch owoców, gdyż w ł a ś n i e  I pachnące), akacje nowoholandzkie, prześliczna

niesie pożąd j y  p rzed kilkom a \ Genista florida  opsypana żółtymi kwiatami,
p r z e ł o ż o n y  g  y  k o r e s D O n d e n c j i  w  Conoclinium janthinum  z  n ie b i e s k im i  k w ia t a m i
m i e s i ą c a m i  z  p o w o d u  k o M J p o n d e n g i  i n n y c h  r o ś l i n  o b c o k r a jo w y c h .
waszym  dzienniku umieszczonćj w k tó r tj ogrodu jest cieplarnia storczy-
podm esiono niestosowności I k(J  których większa część obecnie kwitnie, i
ca na marszałlka ra  y  po ^ au£ania w całą cieplarnię napełnia przyjemnym zapachem, 
ligerowi arkuszo Lnresnondental Pomiędzy ciekawemi o dziwacznych kształtach
którćm  czerm ąc waszego i „ślinam f rosnącemi w gorących strefach naj •
dał przyrzeczenie, że s aran  j „awia-1 cześciśj na wysokich drzewach jest jedna z 
dzie tylko Niemców na cze e r a  y p  I najciekawszych Selenipedium caudatum  dopiero
towój utrzym ać. _ _ _ _ _ _  11850 przywieziona z Panamy do Europy. Pó­

źniej znalezioną ona została także w Quito i 
w Peru na miejscach bagnistych.

  _ _ Nowości literackie.—W ydaniem  3-go ze-
ieRzćze 1 me "jest ostatecznie oznaczonym . I szytu ukończone zostało dzieło: „Zarys che-
Z a w i e s z e n i e  p o s i e d z e ń  n a s t ą p i ć  m a  k o ło  m ji  o g ó ln e j “  o p r a c o w a n y  _ 
j  ^  rO Z D O G Z aC  I nr7.

Wiedeń 27 kw ietnia.

F. P rogram  czynności rady  państw a I 
• AWnftP.V.OnVltl. I

Z a w i e s z e n i e  posiedzeń nastąpić m a koło  mji ogólnćj* opracowany pou.ug
10 m aia w którym  to czasie rozpocząć przez Arnolfa Nawratila i Ant. Sokołowskiego, 
sie m a j ą p e ł n e  posiedzenia delegacji przed- Zeszyt ten trzeci i ostatni zawiera chemje or- 
litawskiói w Peszcie. Czy atoli, term in ten ganiczną. Zyczyćby należało, aby rada szkol 
bedzie zarazem  term inem  ostatecznego L a  krajowa jak najprędzej d z i e ł o  to poleciła 
pdroczenia rady  państw a aż do je s ien i- -  szkołom średnim, mianowicie realnym i te-
d ziś ie s z e z e  n ie  p e w n a ; m inisterjum  p rzy - chnicznym. * l -

• a; nłłtatrtoynói w t&i m ie rz e  n ie  p o - 1 — W y s z e d ł  ju z  pierwszy zeszyt „Bibljotęki
’T ło  ie s z c z e  d e c y z j i W o b e c  n a le g a n ia  I krakowskiej * zawierający tłum aczenie sławnego 

T zadu n a  ja k  n a fry e h le js z e  z a ła tw ie n ie  L ieła  Maksa Mullera: „U m iejętność języka,*
k ilk u  w a ż n ie jsz y c h  p rz e d ło ż e ń  n ie  w y k lu -  D zieło to ukoóczonem zostanie w P '^w ezych  

loa t m o ż n o ść  iż  p e  u p ły w ie  k a - 1 ośmiu zeszytach „B ibljotęki krakow skićj t  ,
dencfi delegacyjnćj ’ pow oła  ministerjum  ż e  d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  c e n a  c a ł e g o  d z i e ł a  wy-
izbę poselską z początkiem  m iesiąca czer- padnie bardzo tamo. Po wyjściu ca ego ^  
wca choćby na k ró tk i tylko przeciąg cza- cena jego w handlu księgarskim będzie znacz 
bu celem uchwalenia projektów , k tóreby  nie podwyższoną.
ieśzcze przed ostatecznćm  odroczeniem  W śród licznie zebranego ludu zostały w 
rady państwa aż do jesieni załatw ionym i L iedziele zwłoki Juljana Kirchmajera złozone 
widzieć chciało. D o projektów  tych za-1 Pleszowie do grobu. Nieboszczyk był jednym 
liczą m inisterjum  również i ustawę ż a n -L  niewielu właścicieli większych posiadłości, 
darm ery jną , tudzież pro jek t w spraw ie którzy zjednać s o b i e  umieli szczere przywiąza- 
ureaulow ania pensji osób wojskowych. I ie włościan, prócz tego jednym z tych, co na 
Jeśli nadto zważymy, iż na konferencji polu usług p u b l i c z n y c h  pracują korzystnie dla 
znakom itszych deputow anych i zwierzchni- dobra kraj u. strata więc , jak 

u ks. AuersDerga w skazało! nH: iea+ rzeczywiście wielka.
ja k a  w nim  ogółz n a k o m i ts z y c u     ,  ■ u o u i«  • ---------. s ‘

k ó w  k lu h ó w  u  k s .  A u e r s p e r g a  w s k a z a ło  p o n o si) j eat  rzeczyw iście  w ielka , 
m in i s te r ju m  n a  k o n ie c z n o ś ć  z a ła tw ie n ia  T artlÓ W  d n ia  26  kw ie tn ia . —  J a k  w am

. - i i ---------j  r f l r iv 'ju ż w ia d o m o , za rz ąd  k asy  oszczędności sp rzec i­
w iał się b a rd zo  en erg iczn ie  w pro w ad zen iu  szkon- 
t r a .  A  jak k o lw iek  p. b u rm is trz  w in n y ch  w y­
p ad k ach , a  m ianow icie, g d y  go w y d z ia ł p ow ia­
tow y  w zyw ał, ażeb y  z a rz ą d  k a sy  oszczędności 
p rzeszed ł n a p o w ró t p o d  n a d zó r ra d y  gm innej, 
stanow czo  ośw iadczy ł, że k a sa  oszczędności 
je s t  sam odzielną  in s ty tu c ją  i że on n ie m a  pra-

. .  • t  • _____ — ł - o  r r r ł P .V lO -

ministerium u*
i ustawy akcyjnćj przed odroczeniem  rady 
państwa, natenczas przyznać będzie trz e ­
ba, iż ewentualność ta  jest praw dopodo

b Przeciw  tój ewentualności przem aw ia
tylko ogrom ne znużenie posłów . N ajlep­
szym dowodem  tego przebieg onegdajszć]
konferencji^w  wydziale do reform y po- ^  .„„v
datków bezpośrednich. N a konferencji tej ^  mieSzania się w jćj sprawy, to gdy cho 
po dłuższych obradach uchwalono o d ro - . d jr . j o Q wprowadzenie szkontra, me py ta ł się 
czyć dalsze czynności aż do jesieni, p o -] tQj czy ma lub nie ma prawa mieszania się
mimo usilnych próśb pana de P re tisa ,, gpraw kasyj lecz z w o ł a ł  posiedzenie nad-
aby w ydział przedłożył obecnie izbie przy- zwyczajne Ba dzień 21 b. m. w sposób bardzo 
najmnićj operat co do Igo  pro jek tu  rzą- ostentacyjny. W ezw anie to bowiem opiewało: 
dowe^o w sprawie podatku  budynkow ego, i ^Zagro^ona w swoim bycie kasa oszczędności, 
Dzisiaj odbyła się konferencja w ydziału l grożony spokój miasta, zagrożone mienie 
budżetowego delegacji przedlitaw skićj, wielu rodzin zniewaia mnie do zwołania panów 
i . t i p.h arak ter poutoe] | , u cf»ori<Fn;n t.ppro wezwania przema-
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budżetowego delegacji przedlitaw skićj, wielu rodzin zniewaia mnie do zwołania panów 
która  m iała atoli raczćj charak ter poutnćj e t c „ Stosownie do tego wezwania przema-
noeadanki, gdyż uchw ał stanowczych na 1 Jał rdwlliei  p. burmistrz do zgromadzonych
C R . ’ /.?•  R e fa ra t  SD6-1   _i-----
pogadanki, gdyż uchw ał stanowczych na wiał r<5wnież p. burmistrz do zgromadzonycn 
nići powziąść nie zam ierzano. R eferat spe J jednakowoż o g l ę d n i ć j  niż zwykle. Obrady skon- 
ojalny w sprawie etatu  m inisterstw a spraw  i jy się na tem , że wybrano i wysłano na- 

inż w vnracow any. li„„i.™;o0t w nncv nosD iesznym  pociągiem de-
u i a i u y  ** o j / i w * ”  ----- j bAjay oiy  > * . . i
z a g ra n ic z n y c h  już w y p ra c o w a n y . _ tychm iast w nocy pospiesznym  pociągiem de-

Ja k  p rz e d  każdą se s ją  d e le g a c y jn ą , p o - J tacj ę do Lwowa złożoną z ks. M artusiewicza 
c z v n a ja  i ty m  ra z e m  w y p ły w a ć  n a  w ie rz c h  . BoczkoWskiego. Skutek zabiegów tej deputa- 

, 1 H n m m e m a m a p o - .. i * * - • '  ł -*--------

pieczne spotkanie z tą n iebiańską Bahne- 
zą! Bahneza... ach, to  imię już sam o pod­
biło całe moje serce! ■

W icehrabia da B ojador y R occaberti 
dał m ałem u baronow i wszelkie zapewnie 
nia, jakichkolw iek rozkochane serce jego 
mogło żądać. Poczćm  pożegnał K lejna, 
zostaw iając go samego z jego słodkiem i
m arzeniam i.

— Cesarz wróci niebawem  z prze jażdż­
k i __  rzek ł — pau  wiesz, że m am  dzis
służbę na pokojach; do w idzenia zatem
kochany baron ie! .

_  D o widzenia kochany, d rag i, bez­
in teresow ny, doskonały przyjacielu , 
odparł baron  Klejn. -  Nigdy nie za­
pomnę, com dziś panu winien Ja k  tylko 
się nadarzy -  dodał po pro tek to rsku  — 
sposobność uczynienia czegoś dla pana, 
w yjednania mu jakiój łask i u  cesarza^ 
zobaczysz p a n , co baron  K lejn potrafi 
dla tych zrobić, k tórzy  należycie ocenia­
ją jego prawdziwą wartość!

_  W iem  o tóm, baronie, wiem! Oczy- 
wiście com dziś zrobił, nie uczyniłem  j 
tego darmo tak  wpływowemu i potężne­
m u, ja k  pan. człowiekowi. N ie miej mnie 
pan za tak dalece bezinteresow nego.

  O , spodziewam się! — odrzekł K lejn

z łaskaw ym  uśmiechem przebaczenia. 
Pojm uję to! Ale niemniój dlatego jestem 
panu  w dzięczny. N iech Bóg zachowa pa­
na w swojój opiece, mój drogi wicehrabio!

Obaj kaw alerow ie rozstali się. K lejn 
oddalił się do swego m ieszkania, a Boja­
dor poszedł na pokoje cesarskie.

W krótce tę ten t kopy t i tu rk o t koł 
zwiastował powrot cesarza i jego orsza 
ku. D rabanci uszykow ali się przed po r­
tykiem , wziąwszy broń  na ram ię, i ude­
rzyli w bębny. Dziedziniec zam kow y zno­
wu, jak  przed godziną, zapełnił się ma- 
lowniczemi, ruchliwemi grapam i, k tóre  te ­
raz jednak prędzój się rozeszły, aniżeli 
dawniój były  zgrom adziły. W ew nątrz pa­
łacu  brzękły  na tw ardćj posadzce szpon- 
tony i halabardy straży. R ozw arły się 
drzwi przedpokoju, przez k tóry  przeszedł 
cesarz, trzym ając za rękę najstarszą arcy- 
księżniczkę, i zniknął wraz z córką w swo­
ich apartam entach —  w iększa część or­
szaku spacerowego pozostała w przed-

jP°B yła tam także hrab ina Ju ljanna Bo-
lagno. .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ezy n a ia i ty m i» » ouł ’v r v  . . \i    i .
różnorodne kom binacje i dom niem ania po -1 .. byj ^  ż e  w y d z i a t  krajowy wydelegowat 
lityczne czy to w spraw ie am basady przy J sprawdzenia zarzutów stronnictwa oporne-
kurji rzym skiój, czy tćż w sprawie rożno ̂■ p radcę Moebnackiego. P. radca Mochna-
rodnych  innych interpelacyj, m ających na ck; sprawdziWSzy, co było do sprawdzenia, 
c e l u  wyjaśnienie polityki hr. A ndrassego. l p r o w a d z i i  szkontro z komisji w pierwotnym 

K oło polskie w k łopocie! H otel „Bri-1 ^  sk}adzie mimo opozycji zarządu kasy osz- 
tan ia“ , w którym  dotychczas m ieścił się CZędności dnia wczorajszego, a dziś odjechał
piękny i przyjemny lokal k lubu, zakupio-1 do Lwowa
nvm  został przez rząd  na gm ach dla naj-1 j ak wam już doniosłem, głosowało w urj
w yższego trybunału sąd o w eg o . K o ło  nasze j ie jg k ;ć j  w ie ,u  z a 8 tę p e ó w . P r z e c iw  w y b o ro w i

pozbawione więc począwszy od Igo  m aja L z}ouków do rady powiatowej z tćj kurji wme- 
lokalu, w którym  wolne od parlam entar- j tutejsi obywatele protest. Albowiem po a- 

7 Nipi nozo-1 , • r»rrtfrAs$rvip. świadkami u-

UMUUkUW U.V7    j . ,
lokalu, w K iorym  r.— . i śli tu tejsi obywatele protest. Albowiem po a
nych trudów  spędzało chwile. Nie pozo-1 Jo g.ę __ { co j es t w proteście świadkam i^u- 
stanie więc nic innego teraz, jak^pożegna*.. I dowodn;one _

„ L-«rr,fr>vtanfi nowoczesnego budow nic-j , . d radn
stanie więc mc ^ w •
się z kom fortem  nowoczesnego budowmc
twa i wrócić zum wilden Mann.

■ , ■ p. r. ?   .
Kranika potoczna i rozmaitości.

Kraków, 28 kwietnia
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iż p. b u rm is trz  w ym ógł p o p rz e ­
dnio od  rad n y ch  i n iek tó ry ch  zas tęp có w  p rz y ­
sięgę p o d  o b y w atelsk iem  słow em  h o noru , że  za 
jeg o  lis tą  b ęd ą  głosow ali i ty ch  zatóm  zaprosił 
pom ija jąc  ra d n y ch  sam odzielnych . Od w ybra­
nych  n a  lis tę  m ia ł rów nież  o d eb rać  podobne 

S przyrzeczenie", że  p rzy  w y borze  m arsza łk a , w i­
cem arsza łk a  i w y d z ia łu  g łosow ać b ęd ą  przeciw  

S - „  1 • ____  n d o w O ’
KrafCOiOj z o  k w iw h m ' i cemarszaiKa i w ^u^aau *

, . . • , 3 drowi Kaczkowskiemu. To wszystko udowo-

,p» " ^ !“ E eL” 0ru    - -
wdziwie czerwcowem, mamy znowu m epogoaę, 
śnieg, naw et grad i zimno nieznośne. Obawiae 
sie należy, że nie na dobre wyjdzie ta  zmiana 
tem peratury wszystkiemu, co ju ż  dotychczas 
było zeszło i rozkw itło.

Sad w yższy krakowski w skutek odwo­
łan ia  sie prokutora, skazał dr. M ichała Koczyn- 
skiego, adw okata, obwinionego o oszustwo i 
sprzeniewierzenie, na ośm miesięcy więzienia.

W pierwszych dniach maja oczekują tu
arcyks. W ilhelm a wielkiego m istrza zakonu 
niem ieckich rycerzy i naczelnika artylerji, k tó ­
ry tu  ma kilka dni zabawić i przeglądnąć za­
pasy arty lerji iam unicji w tutejszych warowniach.

Przepyszny widok p rzed staw ia  obecnie 
c iep la rn ia  ogrodu  bo tan iczn eg o . B ogaty  zb iór 
A zale i in d y jsk ich  je s t  w pe łnym  kw iecie, oprocz

dnionem jest w proteście. W  dniu 23 b- m. 
w ybierali tabu larn i właściciele. L is t było dwie, 
jedna m iała 16 głosów, druga 2 3 , ale i tu  nie 
mieli wyborcy wolności głosu. Poniew aż z 
stronnictw a starćj rady n ik t się o zdo yci 
większości nie sta ra ł licząc na intellig®11 J * 
dobra wole obywatelstwa. Stronnictwo pr p 
nacyjne jednak nie spało i tu , lecz P0Zf A er
„ 4  w ,b .re. » : 7 * “* ; ’“d
bie większość. W ybrani ^ 03*ah„ P̂ .  Ru. 
Dzwonkowski, Jó ze f Męcms i, ow8ki.
dawski, Chrząstowski, dr. Jozef S tojał wsk 
I  przeciw wyborowi tćj kurji zgłoszono protert

Że w sr ę h ie  prawie, Sf a .
pryw atne ma przechodzić droga zelazna, w
ściciele tych gruntów  wysokiego
ję tą  żądają wynagrodzenia, rzecz to w

ftp://ftP.V.OnVltl


V A o n a tu ra ln a  A le n ig d y  n ie  po da je  z dzienn ików  zagran iczn y ch  : D am y nasze 
a  czasem  b a r d z o  n a tu ra ! . g y _____P | „ a tm in n e  n ie w ie d z a  n iez aw o d n ie ,

m orgów  g ru n tó w  , a  on ż ąd a  z a  to  4 0  ty sięcy  
z ła . T w ie rd z i bow iem , że  dym  lokom otyw  wiel 
ce szkod liw ie  w p ływ a n a  kw ia t zb oża  i w ar 
to ść  w yn ika jącć j z tą d  szkody  n a  6 ,0 0 0  z ła . o- 
c en ia . S z y n y  ko lejow e sp ro w ad zają  z b y t w iel­
ką  obfitość  m gły  i rosy , o c h ła d za ją  pow ie trze  
ta k  d a lece , że  k ilk a  ty sięcy  z ła . za led w ie  po ­
k ry je  s tra ty  z tą d  gospodarcze . W reszc ie  n asyp  
ko lejow y , k tó reg o  an i p łu g iem  an i m o ty k ą  d o ­
tk n ą ć  n ie  w olno, s ta n ie  się  p raw dziw ą fo rtecą  
d la  m yszy  p o ln y ch , k tó re  się n ies ły ch an ie  ro z ­
m nożą —  co tak ż e  n a  6 ,0 0 0  z ła . szk o d y  p rz y ­
n ies ie . In ż y n ie r  ko lejow y zap ro p o n o w ał w łaści 
c ie low i sk ło n ien ie  za rz ąd u  drog i źelaznój do 
W ieczystej fu n d acji na  u trzy m an ie  n a  g runcie  
jeg o  12  kotów , a le  p ro p o zy c ja  p rz y ję tą  nie 
z o s ta ła .

P o n iew aż  w y b ó r cz ło n k ó w  ra d y  pow ia to  
w ej z  g ru p y  gm in w ie jsk ich  obw ieszczen iem  z
d n ia  5 m arca  b . r. 1. 1 8 8 8  n a  16 k w ie tn ia  | p i aciło  k ap łan o m  w  św ią ty n i w A lla
ro z p isan y  nie p rz y sze d ł w p o w i e c i e : “  h a b ad z ie  roczn ie  4 0 0  rup ij (około  1 0 0 0  fr.)

n ow ią  ich  ozdobę, n a  k tó rć j fryzjerow ie  tak  
św ie tne  ro b ią  in te re sa . S zy n jo n y  te  p rzy n aj- 
m nićj po w iększej części b y ły  n ieg d y ś ozdobą  
g łów  fakirów  p iw n ó j k lasy  m nichów  in d y jsk ich . 
R zecz  się  ta k  m a : M ieszkańcy In d y j w scho­
dn ich  ta k  m ężczyźni ja k  i n iew iasty  odbyw ają  
p ie lg rzym kę do wielkiój św ią tyn i w A llahaba- 
dzie  p o d  K a lk u ttą , ofiarują tam  bożkow i A rah- 
m a n a  p am ią tk ę  p o d ró ży  ozd o b ę  w łosów , n a  
k tó ry  to  cel w św ią tyn i w ystaw ione są  d ług ie  
k o łk i. K a p łan i n a tu ra ln ie  p o zb y w ają  się  chętn ie  
te j szczególnćj ofiary, zw łaszcza  że  tak o w e  z 
k ażd y m  rok iem  się ponaw iają. Z najdow ali się 
zaw sze  k u p cy , k tó rzy  w łosy te  z łożone  ja k o  o- 
fiary  tan io  n ab y w ali i do E u ro p y  w ysyłali 
W k ró tc e  je d n a k  p rzek o n a li się k a p ła n i, ze  wię^ 
kszy m  b y ło b y  d la  n ich  zysk iem  sp rzed aw ać  
w ło sy  te  h u rtem . U tw orzy ło  się  za tem  to w a ­
rz y s tw o , k tó rem u  odstąp io n o  praw o nab y w an ia  
o fiarow anych w łosów , w zam ian  za  co towa-

w łow skiego p ra k ty k a n ta m i pocztow ym i, i p rz e ­
n ió sł oficjała  pocztow ego Ję d rz e ja  B y łen ia  z 
K rak o w a do P rzem y śla , a  a sy s te n ta  pocztow e 
go L eo p . B e rn h a rd a  z T a rn o w a  do K rak o w a.

W yciąg z dziennika u rzę d o w e g o  Gazety
L w o w sk iti  z d n ia  23  k w ie tn ia :

L i c y t a c j e .  W  T a rn o p o lu  sp rzed aż  trzech  
s ta jn i sk a rb o w y ch  w B udzanow ie , w pow iecie 
czortkow skim . —  W  K olbuszow ie sp rzed aż  po
ło w y  realn o śc i 1. 1 7 8 . W  U s trz y k ac h , rea l 
ność  1. 5 0 , w M oczarach. —  W  K olbuszow ie, 
realn o ść  w łośc iańska  w Ja g o d n ik u  1. 4 6 .
W  R o h a ty n ie ,, rea ln o ść  1. 3 2 8  w tym że  R o h a ­
ty n ie . —  W  Ż m igrodzie, re a ln o ść  1. 24  w De- 
sz n icy .— W  T arn o p o lu , rea ln o ść  1. 8 1 9  tam że. 
— W  Sam borze , realn o ść  1. 85  w W o ju ty c z a c h  
 W  B rzesk u  po łow a realn o śc i 1. 8 0  tam że.

Gospodarstwo, przemysł i łiandei.

R ządow ą k o n tro lę  n a d  b u d o w ą lin ji [S try j - 
S tan isław ów  o b ją ł w m iejsce do tychczasow ego  
ko m isarza  G e rs tla , in ży n ie r  U n k a rt.

N acze ln ik iem  b udow y ko lei z  T arn o w a  do 
L eluchow a je s t  in sp e k to r  P a sc h a ch e r [z s ie d z i­
bą w T arn o w ie . Jeg o  z a s tęp cą  j e s t  n ad in zy n ie r 
N eu h u b er. In ży n ie ram i sek cy jn y m i s ą :  K u h n  
w T arnow ie , S ch n itze l w N ow ym  Sączu  i K ra ­
m er w M uszynie.

W y s ta w y .- —W ed łu g  p e te rsb u rsk ić j Gazety  
R oln iczej, oprócz  pow szechnćj w ystaw y ro ln i- 
czśj w W arszaw ie  we w rześn iu  r. b .,  p ro je ­
k tu ją  się lub  ju ż  o d b y w ają  n astęp u jące : 1. W y ­
staw a tow . og rodniczego  w P e te rsb u rg u  od  2 
do  7 m aja. 2 . T am że  w iosenna  i je s ie n n a  w y­
staw a  cieląt. 3 . T am że  w y staw a  tow . o p iek i 
nad  zw ierzętam i. 4 . W  M oskw ie w iosenna  w y­
staw a  o g ro d n icza . 5. T am że  w iosenna  i je s ie n ­
n a  w ystaw a c ie lą t. 6 . W  S erg iew sku  w y staw a  
i k o n k u rs m achin  ro ln iczych  w m . sie rp n iu .

T a rg  zbożow y n a  B a ra n ie  i K ieparzu
d n ia  27  i 28  k w ie tn ia :

D ow óz zb o ża  n a  dz is ie jszy  ta rg  n a  B aran ie  
po d łu ższć j s tag n ac ji b y ł  sto sunkow o do obe-

do  sk u tk u , p rz e to  ro zp isało  n am iestn ic tw o  w 
ty m  pow iecie ponow ny  w ybór 12  członków  ra ­
d y  pow iatow ej z g ru p y  gm in w iejsk ich  n a d z ie ń  
1 4  m aja  b . r. W y b o ry  o d b ęd ą  się w m ieście 
p o w ia to w ó m ; o g o d z in ie  i m ie jscu  w yborów  
zaw iadom ien i b ę d ą  w yborcy p rz ez  k a r ty  legi 
ty m acy jn e , k tó re  zo stan ą  im  d o ięczo n e .

Do hote lu  w Szen t-M ik losz-U jhely  w W ę 
g rzech  p rz y b y ła  n iedaw no m ło d a  i b a rd zo  p ię ­
k n a , p a n i córka  jed n eg o  z n a jb o g a tszy ch  w ła ­
ścicieli z iem skich  w okolicy  i d a ła  służącem u 
l is t  do pew nego  oficera od honw edów . S to so ­
w nie  do tre śc i lis tu  oficer n a ty c h m ia st s taw ił 
się . M ożna sob ie  w yobrazić  jeg o  zdziw ien ie , 
g d y  po w ejściu  jeg o  p a n n a  zam yka drzw i na  
k lu cz , w yciąga z to rb y  lśn iący  nóz ku ch en n y  
i  b ez  d łu g ich  ceregielów  ośw iadcza mu, ze  chce 
n a ty c h m ia s t od n iego p rzy rzeczen ia , iż się  z 
n ią  ożen i, bo inaczćj w jeg o  oczach  p o d erżn ie  
sob ie  g a rd ło . Oficer z p o czą tk u  p ró b o w ał n a ­
d ać  a w an tu rz e  cechę ż a r tu , w idząc je d n a k , ze 
to  n ie  p rze lew k i, p o c zą ł persw ad o w ać, ze  n ie 
p o d o b n a  m u ta k  w okam gnien iu  rob ić  ta k  w a­
żnego  postan o w ien ia  b ez  chw ili nam y słu . G dy 
b y ł  w najw iększym  ferw orze  krasom ów czym , 
p a n n a  p o m k n ę ła  nożem  i k rew  t ry sn ę ła  obfitą  
s trd g ą . P rz e ra ż o n y  oficer n a ro b ił h a ła su , drzw i 
w yrw ał z zaw iasów  i sp ro w ad z ił co p ręd zśj le ­
k a rza . R a n a  n ie  o k aza ła  się ' n ieb ezp ieczn ą  i 
ja k o ś  d a ła  się  zeszyć. G d y  ch o ra  w yzdrow iała  
tro ch ę , ro d z ice  chcieli j ą  odw ieźć do  dom u, 
lecz  dz iew czyna  o św iadczy ła  z c a łą  stanow czo  
śc ią , ż e  b ez  tego  oficera od honw edow  n ie  r u ­
szy  się  z  U jh e li. N ie by ło  ra ^ y  ! oficer m usiał
z  n ią  p o jech ać . _____ ___„

W P e te r s b u r g u  w yszły  w  obszernym  tó.- 
m ie zaw ierającym  p rzesz ło  6t)0  s tro n n ic , p ieśn i 
ludow e b ia ło ru sk ie , o g łoszone  p rzez  S te in a  
p . t . :  „ B ie ło ru ssk ja  n a ro d u y ja p ie śn i .“ W y d aw ca  
k o rz y s ta ł  g łów nie  ze zb iorów  p isa rzy  po lsk ich  
C z e c z o t a  i Z i e n k i e w i c z a ,  w części 
z aś  z  m ate rja łó w  o g łaszan y ch  p rzez  to w arzy  
stw o jeo g ra ficzn e  a  w pew nej części ze z ro d e ł 
n iezn an y ch , m oże z  w łasnych  p o szuk iw ań . D o  
z b io ru  p ieśn i dodano  op isy  obrzędów  i obycza
jó w , o raz  s ło w niczek  b ia ło ru sk o -ro sy jsk i i gdzie
n ieg d z ie  ob jaśn ien ia  g ra m a ty c z n e , p o d obn ież  
w  p rzew ażn ej części cze rp an e  ze  zn an y ch  ź ró ­
d e ł. W  M oskw ie tow arzystw o  h is to r ji  i s ta ro ­
ż y tn o śc i ro sy jsk ich  og łosiło  w osobnej b ro szu

h a b ad z ie  ro czn ie  4 0 0  rup ij (około  1 0 0 0  fr.). 
L ic zb a  osób  odbyw ających  p ie lg rzym kę do tćj 
św ią tyn i w ynosi p rzesz ło  2 0 0 ,0 0 0 .

N aftU . —  K o re sp o n d e n t D z. W . p is z e :  Do 
in ży n ie ra  okręgu  I I  górniczego w K ró lestw ie  
P o lsk iem  zam ieszkałego  w K ielcach  n iedaw no 
n a d es łan o  n aczy n ie  z  ro p ą  n a fc ian ą  zn a lez io n ą  
w d o b rach  W ó jcza  p ow ia tu  s to p n ick iego  gub . 
k ieleckió j w łasnością  p . P o p ie la  będ ący ch . W  
ty c h  dn iach  u d a je  się n a  m iejsce w łaściw y u- 
rz ęd n ik  d la  zb ad a n ia  św idrow ego, o ile  ź ró d ło  
ok aże  3ię obfitóm  i czy ek sp lo a tac ja  je s t  m o­
żliw a. W  k ażdym  raz ie  b ęd z ie  to p ierw sze  źró 
d ło  znalez ione  w k ra ju  tu te jszy m , a  w razie  
tra fien ia  n a  ży łę  na fty  zap ew n i w łaścicielow i 
n iem a łe  korzyści.

Oryginalny Środek  u w o ln ien ia  się  od że
b rak ó w  w ym yślono, a  co c iekaw sza i z as to so ­
w ano tym i czasy  w K aliszu . O to co czy tam y  
w K a lis za n in ie : „A by uw olnić p u b liczność
przynajm nió j n a  czas św iąt od żeb rzący ch  po 
u licach  dzieci, c a ł a  h o r d a  t e g o  r o b a c tw a ( l )  
z a s ta ła  w w ielkim  ty g o d n iu  z a a r e s z t o w a n a  
i z a p a k o w a n a  d o  a r e s z t u  m ie j s k i e g o ( l )  
g d z ie  u trzy m y w an a  b y ła  p rzez  dn i 1 0  kosz tem  
p . p re zy d e n ta  m iasta . O becnie p isk liw e te  p ta ­
szk i w ydobyw szy  się  z k la tk i b u ja ją  znow u 
po św ieżem  pow ie trzu .

W N am ur p rz ed  sądem  p rzy sięg ły ch  toczy  
się  obecnie p ro ces, k tó ry  w B elgji b u d z i n ie ­
m al tak ie  zajęcie, ja k  p roces T ic h b o rn a  b u d z ił 
w  A nglji- C hodzi tu  o w łasnoręczny  te s ta m en t, 
m ocą k tó reg o  b a ro n  P a sq u ie r  d ’A cosse m ia ł 
z ap isać  cały  m ają tek  pew nem u w łóczędze, na- 
zydskiem  J a u m a r t .  Ja u m a r t obw in iony  zo s ta ł, 
ja k o b y  zarów po te s ta m e n t, jak j ro zm aite  lis ty  
i in n e  p ism a sam  z fab ry k o w a ł; on zaś u trz y ­
m uje  p rzec iw n ie , że  w szy stk ie  Bą p isan e  rę k ą  
spadkodaw cy . Z aw ezw anych je s t  2 8 4  św iadków  
a  w ysłu ch an ie  ich  p o trw a z m iesiąc. J e ż e li  
J a u m a r t  zostan ie  u n iew inn iony , posiądzie  mi- 
ljo n y ; w przec iw nym  raz ie  czek a  go c iężk a  
k a ra  za  sza lb iers tw o . N a tło k  p u b liczn o śc i n a  
p o sied zen iu  sądu  je s t  ogrom ny, w ielu  n a jz n a ­
k om itszych  b e lg ijsk ich  adw okatów  z L eod jum , 
B ru k se lli i  N am ur p o d ję ło  się  ob rony .

S p o s tr z e ż e n ia  m e teo ro log iczne .  —  Dnia 
2 5  k w ie tn ia  pochm urno , w ieczorem  i w nocy 
śn ie g ; term om etr od 5 .6  d o sz e d ł do 1 7 .6  R . 
D n ia  26 p o chm urno  i  ch ło d n o ; te rm o m etr od

cnćj po ry  dosyć do b ry ; w y nosił p rzesz ło  1 0 0 0  
korcy . D o sta rczo n o  n a  sp rzed aż  g łów nie  p sz e ­
n icy , ż y ta  n iew iele, ta k  sam o i ow sa. Ceny 
pszen icy  i ż y ta  cokolw iek sp a d ły , inne  p ro d u - 
k ta  p łacono  po  cenie z p rzesz łeg o  ta rg u . Naj- 
więcćj zak u p y w ali tu te js i k upcy  zbożow i.

P łaco n o  za  p szen icę  czerw oną za  2 3 7  fn t. 
6 0 , b ia łą  54  —  6 1 ;  ży to  w arszaw skie  za

7. W  T am b o w ie  w ystaw a m ach in  i n a rzęd z i 
ro ln iczy ch , o raz  k o n k u rs  żn iw iarek  od  2 4  lipca  
p rzez  ty d z ień . 8. W  D o rp ac ie  w ystaw a b y d ła  
od 6 — 11 w rześn ia . 9 . W  S y m b irsk u  w ystaw a 
ro ln ieza , k tó rć j te rm in u  je szcze  n ie  oznaczono . 
1 0 . T ak a ż  w y staw a w W oro n eżu . 1 1 . W y s ta ­
w a koni i b y d ła  u rz ąd z a ją ca  się  p rzez  UBtjuzką 
re p re z en tac ję  z iem iańską . 12 . W y staw ą  w ołów 
zam ierzona  p rzez  re p re z en tac ję  chersońską.
13 . W ystaw a w C zam erow ie zam ierzo n a  p rzez  
je d n ą  z rep re n tac ji pow iatow ych  gub. tw ersk ić j.
14 . W y staw a  ro ln icza  w C zern i w g ub . tu l- 
sk iś j. P ró c z  tego m a się  u rząd z ić  k ilk a  ro ld i-52  —  6 0 , b ia łą  5 4  —  b l ; zy io  w arszaw skie  z a , ski(y . y>rócz tego m a się  u rząu z ic  m in a  ru iu i- 

2 2 5  fn t. 36  — 4 0 , w gorszym  g a tu n k u  3 4 — 3 7 ; l  yck  Wy S{aw  cząstkow ych  w g u b e rn jaeh  nad- 
ifip.zmień za  2 0 2  fn t. 3 0 — 36 ; owies do siew u k  k - h . 4 2  w ystaw y k o n i w łośc iańsk ich ,

z y tn o śc i ro sy jsk ich  og łosiło  w osobnej b ro sm - g dQ n  g R  B arom etr zw olna idzie
rz e  p rz e k ła d  ro sy jsk i s h c z n e j  ro zp raw y  K a ro la j  ^  ^  q g ^  27  ^  ^  3 3 0 . 1 7 j

S za jn o ch y . „S łow ian ie  w A n d a lu z ji , dokona- j 4  Q R  W ia tr  p ó łn o cn y .
n y  p rzez  p a n a  B . S zostakow icza. . j H O T E L  V IC T O R IA . Przyjechali: L udw . h r

JUŻ Od pOCZętkU zeszłeg o  ro k u  w P o zn an ^  W an d a  B rzez iń sk a  ob ., z W arsza -
skiem  d aw ał się  uczuw ac do tk liw ie  n a  wsi b ra k  ^  sk rz y ń ak ; z G a lic ji . Ig n acy  h r
ro b o tn ik ó w , k tó rz y  ta k  sam o ja k  i w ro k u  b ie- * j . . _  , „ i ,
zącym  w znacznej liczb ie  w yruszy li do m iast s

C zosnow ski z P o d o la ; M ik. C ebulsk i ob. z P o
jiwvj in if nuuouuoj "  J ------------J

lu b  in nych  prow incy j, w celu  poszu k iw an ia  za  
robków , w iększych n iż  p ra ca  oko ło  ro li i w 
ogóle  w  g o sp odarstw ie  w iejskim  d o sta rczy ć  im 
m oże. T a k  np . w pew nej go rze ln i znajd u jące j 
się  w okręgu  P o z n a ń sk iem , z tego  p o w o d u , 
p rzez  d ług i czas w szelk ie  ro b o ty  w ykonyw ane 
b y ły  p rzez  k o b iety . N ad zw y cza jn y  w zro st cen 
za  p racę  n ie  spow odow ał b y n a jm n ie j n ap ływ u  
ro b o tn ik ó w , a  n aw et ci k tó rzy  są  n a  m iejscu, 
p ra cu ją  b a rd zo  n iechętn ie  i w olą u g an iać  się 
za  ła tw em i zarobkam i g d z ie indzie j. Z ryw anie  
um ów  zaw arty ch  z w łaścic ie lam i m ają tków  p ra ­
k ty k u je  się  tam  b ard zo  często . W ie le  tak że , 
p o d łu g  słów  sp raw o zd an ia  to w arzy stw a  pro- 
w incyonalnego  ro ln iczego  k lasa  ro ln icza  p o z o ­
staw ia  do ży czen ia  i pod  w zględem  swój m o­
ra ln o śc i. W ychodźtw o  do  A m eryki zm nie jszy ­
ło  się  z n aczn ie , sk u tk iem  n iepom yślnych  w ia ­
dom ości jak ie  z tam tąd  daw niejsi em igranci 
n a d sy ła ją  lub  sam i p rzynoszą . J e s t to  m oże j e ­
d y n y  zw ro t ku  lepszem u w sto su n k ach  ro ln i­
czy ch  i w sta n ie  g o sp o d arstw a  w ie jsk iego , w 
K sięz tw ie  P o zn ań sk iem .

Ojczyzna szynjonów. —  <?«*• Handi. po

dlasia ; E lż b ie ta  S osnow ska ob ., W ła d . M agnu 
ski, Szym on M agnuski, z K o n g re só w k i; F ra n c  
B ro d tm an n  z  B e rlin a ; M aurycy L az a ru s  dyr, 
b a n k u  ze L w o w a; J a n  C hilde A rm stro n g  inz. 
z L o n d y n u ; C yprjan  Szan iaw sk i ob ., A gn ieszka  
Z dro jow ska  ob ., z W o ły n ia ; A ug. L ech o w sk i 
ob. z U k ra in y ; D un in  hr. B orkow ski z O sieka.

H O T E L  SA SK I. Przyjechali:  E rn e s t G ó tte  
in ź ., Ild efo n s M iklaszew ski in ż ., z P e te rsb u rg a ; 
A n n a  M ierzejew ska ob. z G alicji; E d w ard  S ta- 
now ski z żoną  w ł. d. z O w czar; W ła d . Iży ck i 
ob. z K u ry ło w ic ; E d w a rd  M iliard  dyr. z W ie ­
dn ia ; H ip o lit K o szu tsk i dzierż, d. z M niszowa; 
M ar ja  K om orn icka  ob ., W ik to r ja  W ie rzb ick a  
ob. z D zikow a; K aro lin a  M einier ob. ze Lw ow a.

Wiadomości urzędowe.
—  N aczelny  d y re k to r p o cz t zam ian o w ał a sy ­

s te n ta  pocztow ego E d m u n d a  C ord ier-L ów en- 
h a u p t  oficjałem  pocztow ym  d la  L w ow a, s ie r­
ż a n ta  rachunkow ego  F e rd . F e re n z a  asysten tem  
pocztow ym  d la  T arnow a, a  eksp ed y to ró w  p o ­
cztow ych: O nufrego H ołow ińsk iego  i J a n a  P a-

jęczm ień  za  2 0 2  fn t. 3 0 — 36 ; owies do siew u 
za  1 3 8  ft. 2 0  —  2 3 , n a  p aszę  18 —  2 0  z łp .

R uch  i chęć k u p n a  n a  dz isie jszym  ta rg u  
k leparsk im , zn aczn ie  p o d n io s ły  się  od o sta  
tn iego  ta rg u , co tern w ięcćj je s t  u d erza jące  
że  zaledw o k ilk u  ty lk o  b y ło  kupców  z P ru s . 
P ię k n a  p szen ica , szczególn iśj b ia ła , zn a jd o w ała  
p o k u p  n a  wyw óz; ży to  w gorszym  g a tu n k u  do 
G alic ji. Jęczm ień  p ięk n y  poszuk iw ali k iu p n icy .

P łaco n o  za  p szen icę  czerw oną za  1 7 0  fn t. 
od 13  — 14 , b ia łą  od 1 3 .5 0  — 1 5 .2 5 , ż ó łtą  od 
1 2 .5 0  — 1 3 .5 0 ;  ży to  w arszaw skie  za  1 6 0  fn t.
9 — 9 .7 0  — 10, ga licy jsk ie  8 .2 0  —- 8 .7 5 ;  ję c z ­
m ień d la  b row arów  za 1 4 0  ft. 8 .5 0  9 .4 0 , na
paszę  7 .5 0  —  8 .2 5 ;  ow ies n a  w agę za  1 0 0  fn t. 
od  5 — 5 .5 0 , do  fsiewu n a  m iarę  do 6 ;  groch 
za  1 8 0  fn t. od  1 0 — 1 0 .2 5 ;  p roso  za  1 7 0  fn t.
7  7 .5 0 ; w ykę za  1 8 0  ft. 8 —  8 .5 0 ;  faso lę  za
1 8 0  fn t. 1 0  — 1 2 ;  ja g ły  1 3 .2 5  —  1 6 .5 0 ;  k o n i­
czyna , w sk u te k  poszuk iw an ia , p o d n io s ła  się 
w cen ie, p łaco n o  za  czerw oną  za  1 8 0  fn t. od 
3 5 —-40, b ia łą  4 0  —  5 0  z ła.

Dllia I maja O godz. 1 0  ran o , o d b ęd zie  się  
w obecności kom isji rady  p ań stw a  d la  k o n tro li 
d ługów  p ań stw a , w p rzezn aczo n e j do losow ań  
sa li zabudow an ia  bankow ego, S in g erstrasse ,
28  losow anie num erów  w ygryw ających  5 ° /0 p o ­
życzk i lo te ry jn e j z r . 1 8 6 0 .

Od I tliaja r. b., p o b ieran y  b ę d z ie  d o d a tek  
n a  ażio  w zak ład ach  ko lejow ych  do tego  u p ra ­
w nionych i z p raw a sw ojego k o rzy sta jący ch  
w w ysokości 5 °/q. Is tn ie ją ce  n a  k o rzy ść  p u ­
b liczności w y ją tk i od o p ła ty  d o d a tk u  n a  azio, 
p o zo sta ją  n iezm ien ione .

Koleje k r a j o w e . — [ S p r a w o z d a n i e  m i e  
s i e c z n e ] .

K olej galicyjska, K a ro la -L u d w ika .  D ochód  
w m arcu w ynoszący 1 ,2 2 6 ,4 3 2  z ła ., p rzew yz 
sza  dochód  z m arca r. z. o 5 3 9 ,5 6 7  z ła . Ogól 
ny  dochód  z p ierw szego  k w a rta łu  t. r. wynosi 
3 ,2 2 0 ,6 0 9  z ła . N a  dw orcu  b ro d zk im  is tn ie ją  
obecnie te  sam e s to su n k i, ja k ie  do n iedaw na 
n a  dw orcu k rakow skim  is tn ia ły . D w orzec  b rodz- 
ki zap ch an y  zbożem , z pow odu , ze k u p cy  w szy s t­
ko zboże z R ossji n ad ch o d zące  w B ro d ach  z a ­
trzy m u ją , tćm  zbożem  h a n d e l p ro w ad zą  i d o ­
p iero  zn a laz łszy  nabyw cę dalć j je  w ysyłają. 
P rz e z  czas trw an ia  tego  h a n d lu  zb o ze  zalega  
dw orzec. A by  tem u  z ap o b ied z , za trzy m u je  ko 
lej tran sp o rtu  zboża  z w iedzą  w łaścic ie li na 
s tacjach  p rzed  B rodam i, n a  k tó ry ch  zboze , nie 
m ające  jeszcze  nabyw ców  tym czasow o z łado- 
w anem  zo sta je . Ś ro d ek  te n  je d n a k  je s t  n ied o ­
sta teczn y . Skrócono  w ięc czas w olnego sk ła d u  
na  2 4  godzin  i podniesiono  sk ład o w e  w p ie r­
wszym  dn iu  n a  1-6 , w drugim  na  2 '4 ,  a  za  
każd y  da lszy  dzień  n a  3 c. od ce tn ara .

K olej Iw owsko-czerniowiecko-jasska  m a w m a r­
cu p rzy  dochodzie  2 7 0 ,7 3 0  z ła . nadw yżk i 
7 7 ,9 7 5  z ła ., a d o tychczasow a  teg o ro czn a  n a d ­
w yżka w ynosi 2 5 0 ,1 6 2  z ła . U m ow a n o rm u ­
ją c a  w spólne u żyw an ie  dw orca ko le i galicyj- 
skiój K a ro la  L u dw ika, z o s ta ła  p rz ez  m in istra  
h a n d lu  p o tw ierdzoną.

P ierw sza węgierska - ga licy jska  kolej w yka 
żu je  p rz y  dochodzie  9 5 ,9 0 0  z ła ., odnośn ie  do 
m arca r. p ., n ad w y żk i 5 5 ,7 5 0  z ła . D o chód  
z p ierw szego  k w arta łu  t. r. w ynosi 2 2 7 ,4 6 0  z ła  

K olej dniestrzańska  m a w m arcu  t. r . o 5 ,2 8 8  
z ła . m niej dochodu  n iż  w m arcu  r. p . D o ty ch  
czasow y k w arta ln y  dochód w ynosi 6 4 ,3 6 1  zła.

K olej arcyksięcia A lbrechta. D o ch ó d  w m arcu  
1 7 ,6 3 9  z ła . a  k w arta ln y  4 3 ,4 4 5  z ła .

o raz  4 0  konkursów  p rzew o żen ia  ciężarów .

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj rozpoczął obrady sejm pru­

ski. Najważniejszą rzeczą , którą ma obe­
cnie do załatwienia, jest administracja 
opróżnionych stolic biskupich. Obok tćj 
kwestji jest 50-m iljonow a pożyczka na 
cele kolei żelaznych..

Przed Zielonemi - Świętami jeszcze ma 
i sejm być zamknięty.

Figaro zawiera następującą wiadomość, 
odnoszącą się do bankietu w N izzy: „Pan 

le za I Ahbo, prezydent izby handlowój w Nizzy 
koni-1 wniósł przy końcu obiadu toast na cześć 

1 Piccona, dziękując mu za to, że tak gor­
liwie bronił interesów handlu tćj okolicy 
w zgromadzeniu narodowćm. W odpowie­
dzi na ten toast miał p. Piccon mowę, 
która tak nieszczęśliwe wywoła wrażenie. 
Obecni oniemieli. P. D elestrac, nadinży- 
nier departamentu, wstał i chciał się wy­
dalić ; lecz p. M edecin, mer z .Mentony, 
zatrzymał go i rz e k ł, że lepiój jest głup­
stwa takie przyjmować milczeniem, niż 
robić ztąd wiele hałasuw.

Tak pisze dziennik francuski, czyli r&- 
czój tak tłumaczy on okoliczność, że nikt 
z obecnych — a byli tam  wysocy urzęd­
nicy francuzcy — nie zaprotestował czy 
nie śmiał zaprotestować przeciw wyrazom 
Piccona.

Kursa. —  W ie d eń  28 k w ie tn ia  g o d z .2 .1 5 . 
A kcje  k red y to w e  2 1 2 .5 0 .— L o n d y n  . •
S reb ro  1 0 5 .7 5 . —  D u k a t — .— . —  L o m b ard y  
1 4 1 .5 0 . —  L o sy  z 1 8 6 4  r .  1 3 2 .5 0 .— A kcjo 
fran k o -au str. 3 1 .5 0 . — N ap o leo n y  — . — . — 
A kcje  k o le i K a ro la  L u d w ik a  2 4 4 . . A k , r
k o le i lwow. c z e rn .1 4 9 . — . -—A k c je  k o le i p ó łc . 
w schodnićj 1 0 3 .5 0 .—  A k cje  b a n k u  z w iązk ó w . 
1 L 7 5 . —  O blig. indem n. g a l. 7 7 .7 5 . —  A kcje  
b a n k u  w ied . d la  o b ro tu  — . — .—  A k cje  angło- 
b an k u  1 2 8 .5 0 . — A kcje  k o le i rz ą d . 3 2 0 .— . — 
K olei s iedm iogrodz . — . — . —  K o le i R ud o lfa  
1 5 7 . T r a mwa y  1 4 1 . — .— B a n k u  b u d o w y  
66 . — . —  A kcje  ko lei w sch o d n ie j 4 9 . — . —  
A kcje  b a n k u  anglo  węg. 2 5 .5 0 . —  A kcje  ko lei 
z jed n . 9 4 .7 5 .—  L o sy  tu re c k ie  4 3 . — . —  L o sy  
prem j. węg. 7 6 .7 5 .— A k cje  ko le i bogum ińsk ić j
1 3 5 .5 0 . —  A kcje k o lei c e s .  E lż b ie ty  2 0 5 . .
A kcje  k o le i p ó łn . z ach o d n . 1 8 4 .— . A kcja
fran co -h u n g aria  5 6 . — . —  O gólny  b a n k  au str .
4 7 .5 0 . U spo so b ien ie  g ie łd y :  m g le .

W y d aw ca  i re d a k to r  odp o w ied zia ln y : 
S tan is ław  G ralichow ski.

(Nadesłane).
N ak ład em  k s ię g a rn i A d erh o lza  w e W rocław iu , 

w yszła  k s ią żk ą  do nab o żeń stw a  d la  m łodzieży: 
Skarby niebieskie". J e s t  o n a  zas to sow ana do p o ­

trz e b  duszy m łodzieńczej i  je s t  ta k  u łożona, że 
m oże też  po trzeby  zaspokoić. N a u k a  o m odlitw ie 
odpustach , b rac tw ach , p rzy p o m in a  n a u k ę  re lig ji, 
i ch ron i od bezm yślnego  m od len ia  się. N a p r z e ­
b ie c  ro k u  kościelnego u w ag a  zw rócona. P ie śn i z n a j­
d u je  sie zb iór obfity. J ę z y k  p o p raw n y , d ru k  p ięk n y . 
S tron ic  352. P o lecam y  w ięc  k siążeczkę d u ch o ­
w ieństw u i  rodzicom .
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KANTOR WYMIANY
Basku Galicyj i

kupuje po cenach jak najlepszych wszelkie kupony w srebrze 
w dniu 1 maja r. b. płatne, niemniej jak kupony Od 6%  BonÓW 

Amerykańskich, zapadających na tymże samym terminie.

Kraków d. 21 kwietnia 1874. 4992(1-2)

Wystawa rgi i M ii.
Niniejszem mam zaszczyt najuprzejmiój zaprosić P. T . Publiczność 

do zwiedzenia urządzonej przez siebie w
i

arcyksiążęcej zamkowej cieplarni w Cieszynie

WYSTAWY KWIATÓW i ROŚLI.
Wystawa trwa od 1 do 15 maja t. r. i jest otwartą od 8 godzi­

ny zrana do 6 godziny w wieczór.
Biletów na cały czas wystawy po 1 zł. a. w. na jedną osobę 

dostać można w księgarni p. Karola Prochaski.
Bilet wstępu przy kasie 30 cent., dzieci płacą połowę.

Cieszyn 25 kwietnia 1874.
Z prawdziwem poważaniem

Karol Steffek
5001(1-3) og rodn ik .

Henryk Mattoni w Karlsbadzie.

iessMI
z w ybo rnym  sku tk ie m  zalecaną byw a

w kokluszu, chrypce i w cierpieniach piersiowych.
W  ko k lu szu  u  dz iec i z dodatk iem  gorącego m leka  w ybo rn ie  sku tku je , sp raw ia jac  odde- 

chanie swobodnem i  sp rzy ja jąc  czynnościom  b lon  skórnych , po krzep ia jąc  p łuca  i  w zm acn ia­
ją c  żołądek. 4971(1-7)

Główny skład w Krakowie u J. Wentzla, filii dyrekcji wód mineral­
nych galicyjskich i czeskich.

N akładem  naszym wyszła książka do nabożeństwa:

U„SKARBY NIEBIESKIE
dla wszystkich katolików  w  małym  formacie broszur. 15 sgr.

Księgarnia G r . P .  A d e r ł i o l z ’a  we Wrocławiu.
Dostać można w księgarni Gubrynowlcz* &  Schmidta we Lwowie, tudzież we wszyst­

kich innych księgarniach. 4998(1-2)

Pierwsza c. k. wył. uprzywil.
20 medalami zasługi zaszczycona fa b ry k a  przonoanycli

LODOWNI I KRUSZCOWYCH PIP
Antoniego Wiesner’a

c. k. nadwornego dostawcy Wiedeń, Wiedeń, Hauptstrasse 60
4994(1-3)

je s t jedyną, k tó ra  n a  wystawie powszechnej 1873 za pom ien ione w y ro b y  o trzym a ła  nagrodę
a to  medal zasługi.

F a b ry k a  po leca swój największy skład nowopopraw ionych, przenośnych iodowni, kruszco­
wych pip i wentylów do heczek. R ę ko jm ią  dobroc i ty c h  w łasnych w yrob ów  je s t w ie lk a  roz- 
przedaż przeszło 14,000 do wszystkich krajów w świecie i  zabezpiecza P. T . nabyw ców

od oszukaństwa.

CeuuilŁi i wzory darmo.

G r z m i ą c e  h u r r a !
panu profesorowi R. v. Orlięe w Berlinie, Wiihelmstrasse 125, któremu zawdzięczam

wygrane terno na $ 8 8 ©  fl.
Niech każdy gra ty lko podług rady tego pana, a będzie m ia ł Btolcrotnle wy- 

nadgrodzone nieznaczne wydatki.
N a  zapytanie następuje odpowiedź najchętniśj 5002(1-1) '

K  d a r m o  i  f r a u k o .  ‘T H l
Lwów. Morbitzer.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Gruntowne wyleczenie

z w sze lk ich  chorób, płuc i krtani, hemoroidów, skrofuł, wyrzutów skórnych, cierpień nerwowych 
i trndności trawienia.

S z w e d z k i  m i ó d  z i o ł o  w  y .
Dra Monkfiord’a szwedzki miód ziołowy m a ją cy  nader p rzy je m n y , a rom a tyczny  sm ak może być  n a j­
lep ie j po leconym  ja k o  środek le kko  ro zw a ln ia jąe y  i  w yd z ie la ją cy  p rzec iw  w sze lk iem u zaka ta rzen iu  
narządów  oddechowych, tudz ież  w  chorobach brzusznych i  w y n ik ły c h  ztąd  przeszkodach żyw ien ia  sie. 

W iedeń , 16 m arca 1874. Dr. Hans Werner w. r.
Cena je d n ó j fla szk i 1 z ł. a. w ., < /2  tu z in a  5 z ł. 40 c. a. w . N a p ro w in c je  n ie  po sy ła  sie m n ie j 

n iż  Y2 tu z in a  flaszek, a za opakow anie lic z y  się 10 c. od flaszk i. Zam ów ien ia  usku teczn ia  sie ty lk o  
za przesłaną naprzód go tów kę. G łów ny  sk ład  na  A u s tr ję -W ę g ry  m a F. Widakovich &  Co. W Wiedniu 
Gonzagagasse 16, gdzie le ż y  m nóstwo p ie rw o tn ych  pośw iadczeń le ka rzy  i  n ie le ka rzy . Potem  sk ład  
m a p . Józef Jahn w Krakowie, J. Mikolasch we Lwowie. 9704(1 ?)

W  m iastach, gdzie n ie  m a sk ładów , da się pod ko rzystnem i w a ru n ka m i do brym  firm om .

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

mianu
W n y m  P anom  K. Freiwilligowi, I. Hejdzie, Pre- 

COwi za łaskaw e zajęcie się n a m i m a ło le tnem i 
s ie ro tam i po s tra c ie  o jca naszego ; ja ko te ż  wszyst­
k im  innym  do brod z ie jom , k tó rz y  swem i da tkam i, 
chociaż chw ilow o  za p e w n ili los nasz, pub liczne  
sk łada m y podziękow anie.

W ie lic z k a  dn ia  25 k w ie tn ia  1874.
W  im ie n iu  młodszego rodzeństwa 

5000(1-1) Marya Gajdzińska.

Le lessager fl’Orient.
O rgane p o lit iq u e , pa ra issan t a V ienne , les m ardis 

et les yendred is  (a da te r du 1-er m a i 1874.

P r ix  d ’abonnem ent fra is  de poste com pris:

pour F A u triche  - H ong rie , la  G a lic ie , le  g rand  du- 
che de Posen et tou te  1’A llem agne.

U n  a n . . . .  15 fl.
S ix  m o is ... 8 „
T ro is  m ois 4 „

O n pent s’abbonner a tous les bureaux de poste 
ou, en envoyant un  m andat sur la  poste, au b u ­
reau du jo u r n a l , Victorgasse Nr. I. (Wiedeń), 

Wien, au nom  de M r. B . W o ło w sk i, d irecteur.

u  r  s p a p i e r  ó  w

KRAKÓW, 28 kw ie tn ia .

O b lig a c je  indem n. g a lic y js k ie  
4 #  L is ty  zastawne g a lic y js k ie  . .

L is ty  zastawne, g a lic y js k ie . . .  
X %  L is ty  zastawne po lsk ie  s e i j a l . .

L is ty  zastawne po lsk ie  se rja  I I .  
6 X  L is ty  zastawne po lsk ie  now e . .

L is ty  lik w id a c y jn e  p o ls k ie ..........
6 X  L is ty  zastawne ba nku  h ip . ga l. 
R X  L is ty  zastawne ba nku  w łościań . 
G alie , za k ład u  k re d y t, z iem skiego: 

S ' / jX  L is ty  zast. 36-letD ie srebrem . 
6 X  L is ty  zast. 36 -le tn ie  b a n kn o t.. 
® X  jj tr * lo tn ie  ,, 

A kc je  k o le i w arszaw sko-w iedeńsk ió j. 
„  „  g a lic . K a ro la -L u d w ik a  . .
„  ,, lw ow sko-cze rn .-jask ie j . .
„  ba nku  d la  han. i przem . 80 zła. 

G a lic . ba nku  liipo tecz . . „  200 „
Bosy k ra ko w sk ie  na 20 z ła ...................

„  p rem j owe w ęg ie rsk ie   ................
„  3 %  tu re ck ie  400 fra n kó w  . . . .
,, m iasta S ta n is ła w o w a ...................

S rebro nowe a u s tr ja e k ie .......................
K ub le  pap ie row e ro ssy jsk ie ................
T a la ry  p ru s k ie ..........................................
D u ka t o b rą czko w y...................................
2 0 - fra n k ó w k a ............................................

W IE D E Ń , 26 kw ie tn ia .
Renta au s trjacka  5 ° /o ...................

„  w  srebrze 5°/,,

p łacą  jżąda ją
Z ła . c. Z ła . c.

77 50 
72 50 
82 50
91 75
92 25
90 75 
77 25 
86
91 50

79 50 
74 50 
84
93 25
94 —  
92 25 
79 25 
88 
94 60

87 — 89 ___

246 — 250 —

149 — 152 —

— —
21 50

76 — 79 —

41 50 44 50
— — 19 —

105 — 107 —

156 — 157 50
165 — 167 —

5 25 5 35
8 92 9 06

69 20 69 30
73 90 74 -

L o s y :

Z  ro k u  1839-ca łe  za 100 z ła ..
„  1839 */5 „  100 „  .

4 %  rząd. z r. 1854 na  250 „  .
5°/0 „  „  1860 całe „  500
5 %  „  „  I8 6 0  i/g „  1O0
Rządowe „  1864 za 100 zła.
K red y tow e  1860 r  „ lO O z ł.m .k
K ra k o w s k ie  „  20 zła. .

A kc je  bankowe i k o le jo w e :

A D g lo -a u s tr ja c k ie  za 120 zła.
B ocjen-C red it austrjac . . „  80 „
F ranco  aus trjaek ie  . . . . , ,  80 „

„  w ęg ie rsk ie  . . . .  „  80 „
N a t io n a lb a n k ..........................................
U n io n b a n k ........................... za 200 z ła .
A rcyks ię c ia  A lb ; eehta 200 z ła ........
D n ie s tr z a n s k a   200 „  „  . .
E p e r ie s -T a rn o w   200 „

F e rd in a n d  N ordbahn  1000 z ł. m. k . . 
G al. K a r l L u d w ig  . . .  210 zła. s r . . . 
Kaschau O d e rb e rg ...  200 z ł. m. l i . .  
Ł w o w . Czerń. Jassy .. 200 „  . . . .
R u a o lfb a h n ...................  200 „  s r . . . .
S taatsbahn (500 f r . ) . .  200 z ł. m . k . .

„ I I  e m is ji. .  200 „
S iidbahn (L o m b a rd .) . 800 „
W ęg. ga l. I .  L u p k . . .  200 „  sr___

„ Ń ordostbahn . . .  200 „
r  Ostbahn (500 f r . )  200

W  drukarni „Kraju" (Zwieizyniec Nr. 24.) pod zarządem St. Gralichowskiego.

i P i e  z i  1  ę  d z  y .
p łaca  jżądają p łacą żadaja

Zła . c. Z ła . o. Listy zastawne: Z ła . c. Z ła c.
303 — 312 — A llg . oest.Bd. K r .  lo s .. . 5 X zła . s r . . . 94 75 95 25
<53 — 254 — u n 33 la t  los . . . 5 X  -a . . 83 __ 83 50
97 50 98 — ,  „  gm. 4 0 ......... ___ __

104 30 104 70 G a lic . B anku  H y p ......... 6 X  w . a . . . . 86 75 87
109 50 110 — r, B a n ku  W łość. . . 6 X __ __ 94 50
119 50 119 75 N a tio n a lb a n k ......... 5 X  m . k . . . . , . ___

162 — 164 — 5 X  w . a. . . . 90 25 90 40
20 50 21

Cbligi pierwszeństwa:
A rcyks . A lb re c h ta . . 100 w . a. . . . 76 75 77
D n ie s trza ń sk ie .............. — — 38 —

134 25 134 75 G al. K a r. L u d ................. 5 X  „ 106 50 — —
v  I I .  em...................... 5 X .  ....... 103 25 — —

34 34 50 „  1871 I I I .  .............. « X  .  ......... 102 — — —

57 50 58 50 Lw ów .-C zem .-Jassy:
975 977 „  1 1 8 6 5 .............. 5 X  sr w. a . . 77 — 77 25

102 109 50 „  I I 1 8 6 7 .............. 5 X  n n v 88 50 — —
116 50 ,  I I I  1 8 6 8 .............. 5 X  n  n v 78 — 78 25

516 „  I V 1 8 7 2 .............. 5X n  f i  n — — — —
W ęg.-ga lic . L u p k o w . . 5X v  n 17 75 75 76 25

2057 2069 „  N ordostbh .. . 300 b %  „  „  „ 72 — 72 50

247 — 247 50 „  O s tb a h n ------  300 h %  „  „  „ 65 50 66 —
135 50 136 ___

149 — 150 ___ WARSZAWA, 24 kw ie tn ia . R rs. k. R sr. k .
158 25 158 75 L is ty  zastawne s e r ii 1. 4 X .............. 92 80 93 10
321 — 322 — Z 2. 4 X .......... — — 94 —
145 75 146 95 57
149 50 150 r  n o w e ..................... 5 X .......... 91 70 92 _
104 5 0105 50 ku p o n  ub ie g ły 78 20 78 50
107 108 — „ lik w id a c y jn e 4 X .............. 77 95 78 25
52 52 50 kuo on  ub ie g ły — 81 — —


